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W skutek uchwały rady familiyney w sa­
dzie jiolidju 0.1 M. Krak d. 15 czerwca 1832 r. 
zapddłey, przez Trybunał 1 Inst. d. 3 lipca 
1832 r. <i*j Nri}.; 2631- zatwierdzoney z ko­
sztowności] po utarozakonney Cartli Gleitzma- 
nowey pozostałych, binda, kanak, kolczyki, 

piferścinnki j" 'sprzedawane będą za gotową 
srabrną monetę w dniu 19 lipca r. b. 1832, 
 ̂ rano wdtHWp .pod L. 260 przy rynku gió- 

łWukW.jd. Krakowa
Kraków d. 12 Lipca 1832.
3̂raz) J, Szpor .Ńotar.
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Tuttyszp sądy przysięgłych, dla spieszniey- 
szego działania, mocą wyroku królewskiego, 
na dniu wczorayszyni, podzielone zostały na 
cztery sekeye. W krotce za)mą się osądze­
niem sprawy „malarza Goffroj, Hassenfratza 
i jnqych obwinionych o powstanie w dniach 5

©irst 3Ytcwv?cttpruyt.

J\!a polach Elizeyskich  czynione ju z  są  
przygotowania do urpczystośći trzech dni l ipco­
wych. M o w i^  że minister spraw w ewnętrznych 
dla odzyskania popularności, ina zamiar tę u ro ­
czystość szczególn iey  w tym roku  uświetnić.

O negdy uwięziono wielu cz łon k ów  tow a­
rzystwa przyjació ł  ludu. —  W e zo ra y  bar­
dzo ra n o ,  znalazła polieya na rogach wielu 
ulic  poprzylepiaae buntownicze plakardy.

W c z o r a js z e  numera dzidnniwów rialionąL 
duoiidiennei Tribune, skonfiskowano na p o c z ­
cie. Ostatnia origidża się ,  iź  zapozw ie 
prefekta p o l i c j i  do są d u ,  za takow e pod ług  
j e y  zdania, nadużycie władzy.

‘ ‘ Przed  kilku dniami wielka część  tutej^zey 
gwardyi narodow ey  odebrała r o z k a z ,  ażeby  
była w  pogotow iu  na p ierw sze  zawołanie .  
Z d a je  się ze  po decyzyi sądu kassacyinego, 
r ząd  mial chw ilow ą  o b a w ę  nowych zaburzeń.

Tinia 4. W c z o ra y  J. K. M o ść  p rzyb y ł  do 
miasta i prezydpwal. na trzygodzinney radzie 
m in is trów .—

W ielk i  strażnik pieczęci v ’ydał pod d. 2 
bJm. ok ó ln ik  do W szystk ich  jeneralnych p ro ­
kuratorów  sądów  k ró lew sk ich ,  następującey 
w ażn e j  t reśc i : .


